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ROZMAITOŚCI.
PISMO D O D ATKOW E DO GAZETY W A R SZA W SK IE Y

K obie ty  W M e x y k u  opisane p r ze z  p o d ró  
znego Francuza.

D am y M ex y k ań sk ie ,  wszystkie są ma- 
ł e  , odznaczaią Się iednak piękną kibicią, 
zg rab n ą  n o g ą ,  i bardzo pięknemi włosa* 
mi. — Chód ich iest lekki i pow abny, m ia ­
nowicie w ubiorze H iszpańsk im , k tó ry  zra- 
na iest ieszcze u nich w używaniu . Zęby 
ich nadzwyczay są p iękne ,  lecz rów nież 
iak kobiety  Hiszpańskie,^ bardzo wxzesnie 
pozbawiaią  się te'y ozdoby , częste'm u ż y ­
waniem słodkich rzeczy. — Pled ich iest
tak  b ia łą ,  lecz i tak m a r tw ą ,  iak wosk.__
Z nayw iększą  troskliwością wystrzegają się 
pow ietrza  i słońca. —  K ąp ie l i ,  dość często 
uzywaią. —■ Sznurów ki te raz  dopiero za- 
czynaią  bydź  noszone. —  Zdrow ie ich 
ucierpi zapew ne , przez to  wprowadzenie 
m ody Francuzkie 'y .

D am y M exykańsk ie  nie są p rzyzw y. 
czaiane z młodości do gospodarstwa. — 
M ałe roboty , które  umieią w ykonywać ig łą , 
s łużą  ty lko  dla zabawy. — Naym nieysza 
praca; wiele bardzo  u nich czasu wymaga. 
Do dobrego wychowania , należy prócz 
czytania i pisania , także ięzyk F rancuzk i 
i Muzyka. T a n ie c ,  iest iedyną sztuką, do 
k tó rey  namiętnie i z pilnością się p rzy  wiązuią 
j wykonywaią. P iękny  świat w M exyku , ma 
wśród siebie m nóstwo ta n c e re k , k tó ry m  n a ­
sza pierwsze z baletu  muszą ustąpić,.

M exykanki nie przepędzaią czasu na 
w ykonyw aniu  tych okowiązków, k tó re  zwy­
k le  dope łn iane  są przez kobiety. — Go­
spodarstwem  zatrudniają  się babki i ciotki, 
w yłącznie . —  Zona k u p c a ,  n igdy  nie  po ­
kazuje się W sk lep ie ,  i żadnym  * sposobem 
nie mięsza się do domowych intferessów.— 
Zaymuią sję g łów nie  s tro iem , ćwiczeniami 
pobożnośc i,  odwiedzinam i, spacerami, k u ­

powaniem i i n t r y g a m i , i na  tern ca ły  dzień 
przepędzaią. M exykanka  co dzień idzie na 
m szę , a ub ió r  ie'y zawsze się sk łada , z czar- 
ney sukn i,  z m a ły m  zwyczaynie czerwo­
nym  szalem , i mantillą . — Ta ostatnia 
część ich ub io rą  iest naykosz tow nieyszą ,  
gdyż  w M e x y k u ,  każdą  znaczną damę po ­
znać można po kosztowności ie'y m an ty ll i ,  
iak u nas po szalu T ureck im . —  Białe lub  
cieliste iedwabne pończochy, i p iękne t rz e ­
wiki atłasowe podwyższaią n a tu ra lną  zgra- 
bność ich nóżek . — W  czarnych włosach 
noszą bardzo wysoki grzebień z szyldkre- 
tu. —  Sztucznym  tym  sposobem, bez w ą t­
pienia staraią się swóy m a ły  wzrost nieco 
podwyższyć- — Koło swych włosów wielkie 
maią s taranie; inyią sobie g łow ę wodą i 
m yd łem  bardzo często , dla u trzym ania  ie'y 
w czystości. —  Poczem k ład ą  się n a ro g ó ż -  
g i , i rozpuszczają włosy, aby w yscbnęły .— 
D ruga część^dnia wymaga nowe'y toalety; 
teraz następuią mody Francuzkie . — Lecz 
na nieszczęście brakuie im pięknego  gustu 
Paryżanek. —  M exykanka więcey ma wzglę­
du na świetny stróy., iak na to ,  co ie'y 
naylepiey do twarzy. —- VV nioskuiąc z m n ó ­
stwa kw ia tó w , p ió r  i ozdób ,  które  na sie­
bie zawjes^aią, m ożnaby ich 'raczey wziąśe 
za kobiety ro zw io z łe ,  iak dam y znakom i­
t y 0 atanu- — Chustki kaszem i.ow e nie 
aardzo tu są w używ aniu ; tern bardziey 
za to  szale haftowane iedw abiem , gdyż 
są lżeysze. — T e  częście'y noszone są na 
głowie iak na ra m io n a c h ,  iak to Czynią 
z m a n t i l l ą  i rebozo. — Pi ócz czasu, 
k tó ry  przepędzaią  na p o b o żn o śc i ,  
s*tę godzin używaią do odwiedzin lu b  
na swym balkonie. G łow nem  dla nich 

zatrudnieniem , iest stroienie swych dzie­
ci, lecz  n ie s te ty ,  nie maią wcale wzglę­
du na dogodność i wygodę sukien. —



jgledne dz iec i ,  obwinięte w ub iór przeszka- 
dzaiący wszystkim ich poruszeniom , staraią 
się naśladować miny i postaw y swych r o ­
dziców- N ic  śmiesznieyszego , iak widzieć 
ty c h  S enorek  en m in ia ture , upadaiące
p o d  ciężarem p o tróynego  u b io ru ,  z wa­
chlarzem w ręku , prow adzone przez in ­
n ą  lalkę w płaszczu lub  m undurze  oficer-
skim. .

P o  obiedzie M exykank i odwiedzaią 
sklepy k u p ieck ie ,  a potem spacery. — 
Do kom panii  udaią się dopiero oko ło  go­
dziny 9te'y. — Goście nie są w tedy  mię­
dzy  sobą pom ieszan i ,  lecz damy siedzą po 
iedney  s t ro n ie ,  a mężczyźni po drugie'y 
tw orzą  różne g ruppy .  — O bcy m óg łby  m y ­
śleć , iż tu  naywiększa panuie sk rom nosc , 
i naysurowsze obyczaie lecz chociaż in ­
t ry g i  nie tak  otwarcie iak we F ran cy i  ma- 
ją  m ie y sc e ,  nie są przez to m niey  czyn- 
ne. —  Jedno spoyrzenie iest dostateczne'm 
do oświadczenia m iłośc i ,  k tóre  iest p rzy ­
ję te ,  lub  odrzucone, zn ak iem ’ przez wa- 
c h le r z  danym . — W ach la rz  iest pe. 
w nym  rodzaiem te leg ra fu ,  k tó ry  bezustan­
nie iest p rzez  kobie ty  używ any, i dosko­
nale  ich myśli wyraża. — Potem  posyłane 
są listy m iło sne  i podarunk i przez kupco- 
wę s t ro ió w , k tó re  wszystko między stro­
nam i uk łada ią .  —  Rendes  - vouz  rano zwy­
k le  m aią  mieysce. — Kobieta  iest prawie 
ca ła  obwiniętą  w m a n t y i l ę , gdy  się na 
takow e udaie. — Pewnego po ranku  spo t­
k a łem  na Alameda znaiomą d a m ę ,  w sta .  
ran n em  zakryciu . — M niem ałem , ze po­
winienem ie'y się u k ło n ić ;  lecz' jeszcze te- 
go w ieczora, m ocne m usiałem  od nie’y za 
to  słyszeć w yrzu ty .  —  “ Niebaczny! czy i  
W P a n  nie widział, że b y ła m  to pada  (zama­
sk o w a n ą )?  — Przebaczam  P a n u ,  gdyż nie 
znasz ieszcze naszych obyczaiów , lecz na 
przysz łość ,  strzeż się mówić do kobiety, 
gdy  natrafisz ią  to p a d a .’<

D am y  M exykanskie  rów ney  d o z n a j  
w olnośc i , iak Francuzk ie .  P i lna  u s łu g a , i 
u szan o w an ie , okazywane dla n i c h , dowo­
d z ą ,  ze posiadaią ieszcze w ład zę ,  k tó rą  
k o b ie ty  E u ro p y ,  iak się zdaie u trac iły  z k o ń ­
cem ostatniego wieku. —  Początkow o w 
tow arzystw ach  M exykańskich nie można 
sobie podobać ;  trzeba się do nich p rzy ­
zw ycza ić ,  iak  i one do nas. — Jeżeli to

się iuż s t a ło ,  znayduie  się w wielu do- 
m ach , prawdziwe u k o n te n to w a n ie ,  k tó re  
każe zapominać p rzym uszonych  rozm ów w 
towarzystwach Paryzkich.

M exykańska  D am a wychodząc vre dnie, 
daie sobie wprawdzie to w a rz y sz y ć , lecz 
nigdy swemu towarzyszowi ręki nie podaie. 
D opiero  przed  wieczorem udziela te'y ł a ­
ski, —  Pozwala aby ie'y podano rękę, dla 
przeyścia z iedne'y ulicy do d ru g :e'y, prze- 
prowadzenia  iey przez rynsz tok i ,  lub  wey. 
ścia z n ią  na wschody. — Bardzo trzeba 
uw ażać ,  aby ie'y zawsze zostawiono wyższą 
część tre toa ru . —  N a przechadzkach wie­
czornych , pod galeryami t a r g u ,  musi iey 
p rzew o d n ik ,  p rzy  każdćm odwróceniu się 
p rzem ienić  swe mieysce , aby zawsze szła 
na zewnętrzne'y części g a le r y i , i p rzez n i­
kogo p o trącaną  nie b y ła .

Nadzwyczayna wstrzem ięźliwość, za­
chowywana przez kobie ty  w publicznych 
to w arzy s tw ach , w zadziwiaiącey stoi sprae. 
czności z ich wolnym sposobem mówienia.*— 
U ż y w a j ą  niek tó rych  w yrazów , k tó re b y  u- 
cbo F ran cu zk i  o b r a z i ł y .  —  K ażdą  rzecz 
nazywaią o twarcie po im ien iu ,  a p rzeci.

I" wnie ru m ien ią  się na delikatne i ta iem ne 
wyrażenia. —  Rozmowa między czterma 
o c z a m i , w yraża zu p e łn ie  siłę  namiętności 
k tó ra  nad  niemi p a n u ie ; uży waią pochle- 

i  bnych  i przesadzonych w yrażeń zdaiących 
i się bydź od kraiów wschodnich wzięte. —•
I  Estrella  de mi a lrna !  (  gwiazdo m ey du-

s z y ); A ntorcha  de m i v id a !  (pochodn io  
duszy moie'y); Ay o de m i corazon l  ( s y n u  
mego serca ) ;  są zwyczayne wyrażenia  za- 
kochanych k o b ie t ,  i m ogą dać wyobrażę* 
nie o nam ię tnćy  mowie M exykonow.

W  niższych klassach ch arak te r  kobiet 
ma w niek tórych  względach ostrzeysze ce. 
chy. — T o  z tąd  pochodzi ,  że iak wszędzie, 
oddalaią s ię  od p raw ideł zamożności, i nie 
troszczą się o zdanie publiczne. —7 Będąc
dewódką za d o m e m , a w dom u djablic^ ,
kobiety takie  rozpuszczają bez granic swoy 
charak te r  zazdrosny  i mściwy, Zona 
średniego s t a n u , po p ros tu  mówi swemu 
kochankow i, że ukarze  go za iegon>ewier. 
ność , a czasem dope łn ia  grozhy. —
M argrabina  przeciwnie^ msęi się tekze, lecz 
nie można przewidzi®*? zkąd  ten  figiel po­
chodzi.



J n d y a n k i  są p rac ow i t e  i ci ągle za t r u -  
d n io n e  swem m a ie o i  go sp od a rs tw e m .  —  
R o b i ą chle'b M a is  ( "Tor t i l l a s ; )  co ies t  b a r ­
dzo c i ężką  p r ac ą  co dz ień  o d n aw ia n ą  ; w y ­
n o s z ą  iedzenie  na  po le ,  o p a t r u i ą  t a rg i  o w o ­
c a m i ,  j a rz y n ą  i d r o b ie m .  —  Idąc do  mia-  
s ta  n o sz ą  sw óy  c ięża r  w wie lk im k o s z y k u  
o bw in ię ty m  w p ł a c h t ę ,  k t ó r e j  koń ce  pod 
p ie r s i am i  są zawiązane .  —■ T e  k tó re ,  mą ią  
dziec i  do  k a r m i e n i a ,  n o s z ą  ie w p ł a c h c i e ,  
a k o sz y k  na  g łowie .  —  D z ie c i ę ,  k t ó r e  t y l ­
k o  i e s t  t r z y m a n e  w ś r o d k u  c i a ł a ,  a k l ó -  
r e g o  g ł o w a  i no g i  wolno  b u i a ią ,  nie zda-  
ie  się ba rdzo c i e r p ie ć ,  przez  t ę  p o s t a w ę ,  i 
m o c n e  u d er z en ia  , k tó r e  n a s tę p u i ą  p rze z  
p r ę d k i  chód  ma tk i .  —  J n d y a n k i ; z okol i -  
cz ny ch  j e z i o r ,  ud a i ą  się do M e x y k u  na  
c z ó ł n a c h , k t ó r e  ba rd zo  z ręcznie  s t e row ać  
umie ią .

J n d y a n k i  do  11 lu b  12 la t  są p e ł n o ­
l e t n i e ,  j e dn ak ż e  b a r d z o  wcześnie się s ta-  
r ze ią .  —  Z w y c z a y n ie  są m a ł e ,  i d ob r ze  z b u .  
d o w a n e ;  zn a y d u ie  się mi ęd zy  n i em i  wiele 
b a r d z o  p ięknych .  —  C z a r n e  ich w ł o s y  są 
p r ze p le c io n e  c z e r w o n e m i  s z n u r k a m i ,  i o- 
k o ł o  g ł o w y  obwiązane .  —  S t r ó y  t e n ,  b y ł -  
b y  b a r d z o  p ię k n y ,  g d y b y  go zaws ze  c z y ­
sto u t r z y m y w a ł y ,  lecz nieszczęściem c z y ­
stość nie  ies t  g ł ó w n ą  za le t ą  ty c h  k o b ie t ,  
k t ó r e  za n i ed bu ią  t a k  swoie c i a ło  , iak i u- 
b ior .  —  L u b i ą  b a r dz o  m o c n e  napoie .  —- 
W s ty d l i w o ś ć  n i g d y  ich z u p e ł n i e  nie op u-  
szcza w te d y  n a w e t ,  g d y  w ys t ęp k i  Ę o p e ł -  
niaią.  U b ió r  ieh sk ła d a  się z syk n i  w e ł ­
n i a n e j  za le dwie  k o la n  d o c h o d z ą c e j ,  i w ąz-  
k ie g o  p ł ó t n a ,  ma iącego  w ś r od k u  o t w ó r ,  
p r ze z  k t ó r y  g ł o w ę  w y s a d z a i ą ,  i t y lk o  p i e r ­
si i p lecy p o k r y w a ,  t ak , ' ż e r ę ee i boki  zo- 
s ta ią  nagie.  J n d y a o e k  u ż y w a ią  w mieśc ie  
d o  u s ł ug ,  p r z e k ła d a ią c  ie n ad  inne  , dla  
i ch dob roc i  i poczciwości .  B i o rą  ich t a k że  
często za m a m k i  czyl i  Chickas.

D ziennik  An gie l s k i  M e t r o p o l i t a n , bar­
dzo s m u t n e  daie op i san ie  o czynnośc iach  
t e raź n ie ys zy ch  D z ie n n ik ó w  L o n d y ń s k i c h ,  
mianowic ie  o osz uk ań s t w ie  , z iakiem w y d a ­
w a n ie  ich m i e w a  m ie y sc e .P r ze s t a i em y na w y .  
ięciu  kilku  m i e j s c .  Z n a y d u i e  się przedsię.  
b i e r c a ,  k tóry  wy d a ie  cztery Gaze ty  z u p e ł .  
nie p rze c iw n ej  f e r b y ,  i zasad.  I n n y  m a y .  
eter t eg o  rz e m io s ła ,  P .  C o l b u r n , w i e d n y m

czasie w y d a ie :  U n ite d  S e r v ic e  J o u r n a l ,  
p i s m o  miesięczne w y ł ą c z n i e  poświęcone  
p r z e d m i o t o m  w o y s k o w y m  i ż e g l a r s k i m ,  
k t ó r e  n i g d y  nie z b o c z y ł o  z zasad T o ry s o -  
s t w a ;  N e w  • M o n t h l y  - M a g a z in e ,  m a i ąc y  za ­
sady  r a d y k a l n e ;  S u n d a y  - T im e s  , p r z y z n a -  
i ący się do zasad W ig o sk ic h ;  C ourt J o u r n a l , 
m y ś l ą c y  iak ca ły  świa t ,  n ak o n i ec  L i t e r a r y -  
G a z e t t e , przeds ięwz ięc ie  ty l k o  h a n d l o w e ,  
d la  wy w yżs ze n ia  t ego lub  oweg o  d z i e ł a ,  
l u b  zmnieyszenia  i ego  war tości .  P e w i e n  
w y daw ca  p i sma N ie d z ie ln eg o  , n a s t ę p u i ą c y  
z r o b i ł  figiel r ed a k to r o w i  M o r n i n g . H e ra lc h ,  
P a n u  T h w a i te s .  U d a w a ł  on  mod ni s i a  p r ze d  
P a n e m  T h w a i t e s ,  o f iaruiąc m u  udz ielać do 
iego g az e t y  w ia d o m o ś c i , w zg lę d em  w s z y ­
s tkich w y p a d k ó w ,  w nay  znacz n ie ysz yc h  
doma ch  L o n d y ń s k i c h , a P .  T h w a i te s  k o n ­
t r a k t e m  się zob ow iąza ł  płacić m u  5 gw in eó w  
na t y d z i e ń ,  za wszys tkie  w iad om ośc i ,  k t ó ­
re m u  będzie d o n o s i ł  o wielk im świeeie i 
i n t r y g a c h  dw oru .  W k r ó t c e  H e r a l d  n a p e ł .  
n i a ł  się po e t yc z n em i  op i sa n i am i  uc z t  , b a ­
lów i k o n c e r t ó w ,  oznacz a iąc  im io na  zna-  
cznych  panów wielkiemi  l i t e r am i  p o c z ą t ­
kowymi  lu b  g w i a z d k a m i ; a r t y k u ł a m i  o m o ­
dach,  szcze gó ła mi  o i n t r y g a c h  m i ł o sn y c h  
lub  inte ressacb fami l iynych  i akiego  L o r d a .  
N a g ł y  w y p a d e k  p o ł o ż y ł  na reszc ie  t e m u  w s z y  
s tk iem u koniec ,  gd yż  P .  T h w a i te s  o t r z y m a ł  
pew ne go  r a z u  n a s tę p u i ą c y  l i s t : » X i ą ż e  **? 
dziękuie  P a n u  T h w a i t e s , za w sp o m n ie n ie  
o n im w wczorays.zym iego D z i e nn i  ku.  N ia  
m a n i e  p rzec iw t e m u ,  że G az e t y  p r z e p ę .  
dzaią czas n a  d a w a n i u  po l i t y cz n y ch  k ł a m -

I l iwych  op iseń  o pu b l i c z n y c h  lu b  p r y w a ­
tn y c h  u c z ta ch ,  d la  bawienia swych  c z y t e l ­
n i k ó w ;  ma  t y l k o  h o n o r  powiedz ieć  P a n u  
T h w a i t e s ,  i*  w d n i u ,  w k t ó r y m  p o d ł u g  
M o r n i n g . H e r a l d  da ł  u siehie ucz tę  dla 100 
o s ó b ,  z nay* naczn ieyszyc h  d o m ó w ,  b y ł  
p r zy m us z o ny  p r ze z  śm ie r ć  s w e j  ma tk i  u-  
dać się na  swoie d o b r a . « Z a l ed w o  t e n  l is t  
b y ł  p rz e cz y t an y ,  g d y  w s z e d ł  właś n ie  zb ie ­
racz no w in  , i d a ł  P .  T h w a i te s  op i san ie  ró-  
wnież  św i e t n e j  u c z ty  u innego  Xiec ia .  —
» P ow ie dz  mi też P a n  ( s p y ta ł  go P.  T h w a i te s )  
zkąd mia łeś  wiadomość  o wie l k im ob iedz ie  
u Ńięc ia  *** ? A c h ,  ta wielka ucz ta  w 
p r z e s z ł y m  t y g o d n i u ?  o te"m sam N i ą ż e m i  
opow iad a ł .«  » O n  sam ? u » N i e  ina czey ,  
s a m X i ą ż e .  Jes t  o n  w y b o r n y m  cz łow iek iem,
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lec* p e łn y m  próżności,  i zachwyca g o ,  gdy 
widzi swoie imię w gazetach. Móy ko ch a ­
n y ,  r z e k ł  przesz łego  Pon iedz ia łku  do mnie, 
każ  W P an  to umieścić w ied n ey z  swych g a ­
z e t ,  nieskończenie będę mu za to obow ią­
zany . Pop rzes ta łem  na poprawieniu k i l ­
ku  b łędów  o r to g ra f ic z n y ch ,  a a r ty k u ł  zo­
s t a ł  w y d rukow any  iak sam g o  u ło ż y ł .« 
P . T h :  d a ł  niezwłocznie swemu k o r e s p o n ­
d en to w i.  w łaśn ie  od eb ran y  fatalny 1**1- 
T e n  przeczytaw szy go przebieźnie rzek ł  
nie t racąc  p rzy tom ności:  » X iąże żartuie
sobie z P ana .a  Pocze'm niezwłocznie się 
oddalił .  N astępnego dnia czytano w
piśmie Niedzielnem , k tó re  on sam wydaw ał: 
» z sm utkiem  dowiaduiemy się, że Xiążę*** 
s t ra c i ł  swą matkę. N ie  można się dosyć 
nadziwić bezwstydności n iektórych Dzien­
n ik ó w , w opowiadaniach, do k tó rych  p u ­
bliczność zadne'y iuż w iary przywięzywać 
nie powinna. I tak  M o rn in g  - H er  o ld  one- 
gday  u t r z y m y w a ł ,  że ten  sam X iążę ***, 
w dniu  zeyścia matki iego, daw ał wielką 
ucztę, (t

Z ło to  sztuczne.
D o k to r  H erm stad  wynalazł niedawno 

k o m pozycyą ,  k tóra  ma prawie wszystkie 
w łasności z ło ta ,  to  ies t :  k o lo r ,  twardość, 
c iągłość i wagę. Różni się tylko te 'm ,że  
niedokwasza się w wilgoci i czernicie; za ­
chowana iednak  sucho, może trwać d łu ­
g o ,  nie zmieniaiąc koloru i nie tracąc wła- 
ściwego złota pozoru. Robi się W stępnym  
sposobem : 16 ło tów  p la ty n y ,  7 łó tów  o- 
czyszczoney miedzi 1 łó t  c y n k u ,  w łożo­
n e  do tyg la  przysypać  proszkiem węglo­
w ym  i postawić w mocnym o g n iu , w k tó ­
ry m  trzym ać  ie dopó ty , aż zleią się w ie- 
dnę massę. W tedy , po wolnem ostudze­
niu, możoa tę mieszaninę wyrabiać na sp rzę­
ty ,  temiż sposobami co i złoto-

JSowy m a te r y a ł  do pa len ia  w lampach.
N iedaw no A m erykanin  Izaiasz Fennings,  

w ynalazł nowy sposob oświecenia miesza­
n in ą  sp iry tusu  z o leykiem te rpen tynow ym - 
W lawszy do naczynia oba p ły n y  równemi 
częściami , należy ie skłócić mocno i pote'm 
dać ustać się. Osma część o leyku kom bi­
nuje się ze spir i tusem , reszta od łącza  się

wtedy zlać s p i ry tu s , zdatny  iuż do palenia W 
lampie. P ło m ie ń  iego w lampie A rg a n ta ie s t  
czysty, m ocny, iasny, daleko pięknieyszy 
od płom ienia  oliwy i bynaym niey  nie kop .  
cąey; swądu nie wydaie żadnego, K n o t  
zaledwo poczernieje. L a m p a ,  przez to sa­
mo, że się nie za t łu szcza , nie po trzebuie  
czyszczenia. Sama nakoniec mieszanina 
spiry tusu  z oleykiem nie kosztuie drozdy 
niż oliwa do lam p używana.

B yg sk ie  rafinerye.

R afinerye  cu k ru  w Rydze prawie wszy- 
stkie są w bliskości m ias ta ,  lecz nie w sa- 
me'm mieście. Jest  ich 6 i wszystkie n a ­
leżą do tam ecznych  kupców. Naywięcey 
piasku cukrow ego oczyszcza rafinerya Brao- 
deburga ( 10,000 skrzyń H aw ańsk ich) .  L i ­
cząc skrzynię  H aw ańską po 12 pud. 20 
funt. rafinerye R ygskie  oczyszczaią na rok  
do 362,500 pudów cukrowego piasku. R yg- 

ski sposób oczyszczania różni się w te'm 
od H a tn b u rsk ie g o , iż się odbywa bez przy- 
mieszania wapiennego rostw oru i krw i wo-
łowe'y.

—  D,la dania wyobrażenia  o wielkości 
Angielskiego hand lu  morskiego , dosyć iest 
powiedzieć, że niedawno w iednym  dniu 
w płynę ło  sto trzydzieści okrętów  do portu  
L ive rpoo l!  N aw et A n g l ik o m , przyzwycza- 
ionym do teg o ,  taki las masztów przedsta,- 
wiał zadziwiający i osobliwy widok.

—  W  L ondynie  d. 16 Kwietnia te a t r  o- 
pery w Coventgarden,  b y ł  zam knięty , gdyż 

bardzo wielu aktorów i śp iew aków , cier­
pią na  panuiącą tu  teraz In f lu en za .  Chociaż 
iuż bardzo wiele osób m iało tę  chorobę , 
iednak d o tą d  szczęściem żadoa na n ią  nie 
um arła .

— Jeden tu teyszy  D zienn ik  opow iada, 
że gdy In f lu e n za  przed  oko ło  50 laty o- 
kropnie grasow ała  w L o n d y n ie ,  po usta. 
niu teyże , s tan  zdrowia s t a ł  się tak  po. 
myślny, że lekarze  p raw ie  żadnych nie 
mieli zatrudnień .

—  T y t u ł  dzieła P - N o th o m b ,  k tó re  w y ­
szło w B ruxe ll i  z p °d  prass-y, o rewolucyi 
Belgiyskiey, ies t :  E ssa i  historique et p o l i ­
tique sur  la revolution Beige.


